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Jasieński ijego teatr

„Napisałem sztukę-groteskę wyszydzającą zachodnią socjaldemokrację. Pobudziła mnie do tego nieobecność wnaszym rewolucyjnym repertuarze spektakli wesołych, które dawałby widzowi proletariackiemu możliwość pośmiania się przez dwie godziny zjego wrogów zdrowym, beztroskim śmiechem, dającym rewolucyjny trening. Postanowiłem podjąć próbę stworzenia rewolucyjnej farsy”.

Tak napisał wswoim wspomnieniu-życiorysie, na początku lat trzydziestych, Bruno Jasieński osztuce scenicznej „Bal manekinów” opublikowanej wMoskwie przez Państwowe Wydawnictwo Literatury Artystycznej w1931 roku zprzedmową Anatolija Łunaczarskiego, krytyka ipisarza, jednego znajważniejszych decydentów wpolityce kulturalnej ówczesnego Związku Radzieckiego.

Jak wynika zpowyższego cytatu, utwór zaplanowany został jako komedia, co nie było niczym zaskakującym wpisarstwie Jasieńskiego, który już wswojej wcześniejszej twórczości ujawniał elementy satyryczno-groteskowego komizmu (chociażby wgłośnej powieści „Palę Paryż” czy noweli „Nogi Izoldy Morgan”) ibędzie powracać do niego także wniektórych późniejszych dziełach (np. wopowiadaniu „Nos”).

„Bal manekinów” zaczął pisać uschyłku lat dwudziestych podczas pobytu wParyżu. Prawdopodobnie utwór powstał wjęzyku polskim idopiero po jego ukończeniu pisarz przełożył go na rosyjski. Kolejne swoje dzieła – na przykład powieści „Człowiek zmienia skórę” i„Zmowa obojętnych” – pisał już od początku po rosyjsku.

Na scenach Europy

„Bal manekinów” wzbudził zainteresowanie, ajego rozgłos wykroczył poza granice ZSRR. Nie wszystkim jednak przypadł do gustu wpaństwie sowieckim. Połączenie konwencji farsy zgroteskową fantastyką raziło gusta co bardziej „prawomyślnych” krytyków zapatrzonych wpierwsze jaskółki nadciągającego niczym złowroga chmura realizmu socjalistycznego. Niektórzy recenzenci zarzucali autorowi takie czy inne potknięcia artystyczne oraz ideologiczne, ale były to ataki niezbyt śmiałe. Przedmowa Łunaczarskiego robiła swoje, była tarczą ochronną sugerującą, że autor znajduje się pod ochroną władz.

Przytoczmy fragmenty tego „Predisłowia” (w tłumaczeniu Grzegorza Lasoty):

„Bruno Jasieński nie obawia się wprawiać wruch najbardziej współczesnych chwytów artystycznych. (…) Należy mieć odpowiednio dużo wewnętrznej wolności, by uznać te wszystkie fantastyczne niezwykłości, tak jak Grecy przyjmowali podobną pstrą maskaradę wsztukach swego Arystofanesa…

Raz uznając lustro fantastyki ustawione przez autora, zrozumiecie, jak odbija się wnim „burżuazyjno-socjalistyczny” świat, celnie trafiony wesołą pierzastą strzałą wypuszczoną przez Brunona Jasieńskiego inazwaną przezeń „Balem manekinów”.

Taki stan pozornego bezpieczeństwa nie trwał jednak długo. Już w1933 roku Łunaczarski został odsunięty przez Stalina na „boczny tor” iwkrótce zmarł wtajemniczych okolicznościach. Mocno ibezkompromisowo sformułowane zostały odgórne zalecenia na temat tego oczym iw jaki sposób mają pisać ludzie pióra. Fantastyka, dopuszczalna iodnosząca sukcesy wpoprzedniej dekadzie (np. sztuki-buffo Majakowskiego czy powieści Aleksego Tołstoja), teraz stała się niebezpiecznym reliktem przeszłości, zapatrzeniem wobce, czyli imperialistyczne, wzorce. Wznowienie utworu w1936 roku – tym razem na łamach „Mieżdunarodnoj Litieratury”, gdzie obok tekstu rosyjskiego „Balu manekinów”, były także tłumaczenia na angielski, niemiecki, francuski ichiński, spotka się zbardziej „konkretnymi” zarzutami, mówiącymi – przykładowo – oburżuazyjnym punkcie widzenia pisarza, co wówczesnych warunkach brzmiało co najmniej niepokojąco. Ale był to już początek zaplanowanej kampanii przeciwko Jasieńskiemu, który w1938 roku trafi za kratki jako „polski szpieg”.

Do światowej prapremiery „Balu manekinów” wZSRR nie doszło, chociaż zainteresowanie tekstem wykazywał wielki reżyser Wsiewo-łod Meyerhold. Podobno na przeszkodzie stanęły względy techniczne. Zresztą niedoszłego inscenizatora sztuki Jasieńskiego spotkał ten sam los co autora: obaj zostali zamordowani uschyłku lat trzydziestych. Po raz pierwszy „Bal manekinów” dostąpił próby sceny w1934 roku wPradze. Czeską wersję dramatu przygotował Emil Burian, dyrektor igłówny reżyser awangardowego teatru „D 34 („D” czyli „Divadlo”). Po spektaklu tym na wiele lat zapadła cisza, chociaż Anatol Stern wwydanej w1969 roku monografii oJasieńskim wspomina oinscenizacji japońskiej, nie podając jednak żadnych bliższych danych. Dopiero w1958 roku utwór pojawił się wtłumaczeniu słowackim na scenie wBratysławie. Jego międzynarodowa kariera datuje się od lat siedemdziesiątych, kiedy to zaczęły pojawiać się tłumaczenia na języki europejskie (fiński, niemiecki, francuski, holenderski, włoski) inastępujące po nich inscenizacje. „Bal manekinów” został wystawiony wHelsinkach (1975), Paryżu (1976), Wiedniu iMonachium (1977), Amsterdamie (1978), Salerno (1977), Formii (1984). Nie była to jednak kariera przez duże „K”, gdyż po dzieło Jasieńskiego sięgały najczęściej sceny podrzędne, offowe (jak Atelier di Formia) lub studenckie (amsterdamski zespół teatralny CREA). Żadna ztych inscenizacji nie stała się wydarzeniem artystycznym na większą skalę, mogącym równać się zsukcesami międzynarodowymi innych naszych dramaturgów, takich jak: Sławomir Mrożek, Tadeusz Różewicz czy Janusz Głowacki. Wlatach trzydziestych „Bal manekinów” mógł rzeczywiście podbić teatry świata: był dziełem awangardowym, wktórym fantastyka służyła zbudowaniu obrazu określonego konfliktu społecznego, kontestowanego wówczas wwielu krajach zachodnich. Po sukcesie powieści „Palę Paryż” miałby Jasieński duże szanse na międzynarodowy rezonans także swoją komedią. Jej inscenizacja wcieszącym się światowym uznaniem Teatrze im. Meyerholda (Meyerhold żył jeszcze kiedy na cześć wybitnego inscenizatora nazwano jego imieniem kierowaną przez niego placówkę, aby po kilku latach teatr rozwiązać ajego samego rozstrzelać), mogłaby utorować sztuce drogę do najlepszych scen Europy. Nie nastąpiło to jednak.

Organizator ireżyser

„Bal manekinów” nie był jedyną przygodą Jasieńskiego zdramaturgiczną formą literacką iw ogóle zteatrem. Wlatach Iwojny światowej, spędzonych wMoskwie, uległ zauroczeniu sztuką Melpomeny. Bywał wteatrach (np. wsłynnym MCHAT) izachwycał się wysokim poziomem inscenizacji oraz ich niekonwencjonalnym charakterem.

„W Rosji, gdzie Jasieński spędził czas wojny irewolucji, jego największą pasją, jak się okazuje, był teatr, anie historia ipolityka, których koła wciągnęły poetę znacznie później” – napisał Paweł Byrski wopublikowanym wInternecie w2004 roku szkicu „Teatr Brunona Jasieńskiego”. „To wtedy Jasieński wyrobił sobie doskonały smak teatralny i, jako szesnastolatek, przeżywał głęboko tę dziedzinę sztuki. WMoskwie oglądał przedstawienia Meyerholda, Wachtangowa, ulubionego Tairowa: wybitnych reżyserów nowatorów”.

Po powrocie do kraju Jasieński założył w1919 roku wrodzinnym Klimontowie teatr amatorski. Przedstawienia odbywały się wstylowym budynku dawnego klasztoru zamienionego na liceum ogólnokształcące. Był szefem ireżyserem zespołu. Po teksty awangardowe jeszcze wówczas nie sięgał, inscenizacyjne szlify zdobywał realizując dzieła polskich klasyków. Pierwszym – była komedia Gabrieli Zapolskiej „Ich czworo”, kolejnym – tragedia Stanisława Wyspiańskiego „Sędziowie”. Wystawił także „Wesele” tego ostatniego autora, dorabiając do dramatu krakowskiego mistrza własny prolog, wktórym zapowiedział – niezgodny zduchem arcydzieła – zryw narodowy przeciwko społecznym ciemiężycielom. Wprowadził również do utworu nową postać Widma Głodu. Sam wyrecytował Prolog, aw roli Pana Młodego obsadził swojego brata, Jerzego. Postać Racheli zagrała siostra pisarza, zmarła wkrótce, Renia. Było to pierwsze działanie artystyczne autora późniejszego „Balu manekinów”, awówczas twórcy futurystycznych wierszy, wprowadzające na płaszczyźnie teatralnej elementy krytyki społecznej iagitacji komunistycznej. Teatr przetrwał do 1922 roku. Kolejna przygoda Jasieńskiego ze sceną nastąpi wParyżu, jeśli nie liczyć kilku jego artykułów poświęconych teatrowi isztuce aktorskiej zamieszczonych wpolskiej prasie wlatach dwudziestych.

Wstolicy Francji znalazł się Bruno w1926 roku. Nad Sekwanę przyjechał razem zżoną wpodróż poślubną, która przekształciła się wkilkuletni pobyt. Wrok po przyjeździe, wjednej zubogich, paryskich dzielnic, przy ulicy St. Denise, założył teatr dla polskich emigrantów, któremu nadał nazwę Nowa Scena Robotnicza. Wystawił na niej m.in. spektakl według wierszy Marii Konopnickiej noszący tytuł „A jak król poszedł na wojnę”, widowisko „Dwie godziny wPolsce niepodległej”, będące opartą na dokumentach udramatyzowaną wersją procesu kilku komunistów zlat dwudziestych, zwykorzystaniem fragmentów „Przedwiośnia” Stefana Żeromskiego oraz własny utwór – „Rzecz gromadzką”, sceniczną adaptację poematu „Słowo oJakubie Szeli”.

Zobaczmy jak sam Jasieński wspominał tamten okres w1931 roku, wswoim pseudo życiorysie napisanym na żądanie partyjnych zwierzchników iopublikowanym jako przedmowa do wyboru jego „Stichów”:

„W 1927 roku zorganizowałem wParyżu teatr robotniczy wśród polskich emigrantów-robotników, który wciężkiej epoce represji policyjnych winien był stać się przekaźnikiem idei rewolucyjnych iorganizatorem masy proletariackiej wyzyskiwanej we Francji. Masa ta, złożona zchłopów małorolnych ibezrolnych, których zPolski wygnał głód, była zdana na łaskę iniełaskę francuskiego kapitału. Oto dlaczego moim kolejnym przedsięwzięciem stała się praca nad sztuką orewolucyjnej walce chłopstwa oziemię, oparta na tych samych motywach, co ipoemat oJakubie Szeli. Sztuka ta, mimo donosów polskiej ambasady iprześladowań ze strony policji paryskiej, była wystawiana wdziesiątkach skupisk robotniczych paryskiego okręgu imiała szeroki oddźwięk.

Nasilenie represji żądało od teatru robotniczego wyjątkowej wprost wynalazczości wobsługiwaniu kampanii politycznych. Itak, dla przykładu, zakaz organizowania wieców przez robotników-cudzoziemców podyktował nam schemat sztuki-wiecu, gdzie prezydium stanowiła scena, rozmieszczeni zaś na widowni aktorzy, podając kwestie inawołując widzów do wystąpień, stopniowo wciągali do uczestnictwa całe audytorium, przekształcając spektakl wprawdziwy wiec" („Coś wrodzaju życiorysu”).

Oprócz działalności teatralnej, araczej teatralno-politycznej pracował nad „Palę Paryż”, apo ukończeniu tego słynnego utworu prozatorskiego, zabrał się za „Bal manekinów”. Wszystko wskazuje na to, że gdyby nie wypadki wynikające zrezonansu „Palę Paryż”, drukowanego na łamach komunistycznego dziennika „L'Humanite” (pisarza dwukrotnie wydalono zFrancji), także „Bal manekinów” ujrzałby światło dzienne na deskach Nowej Sceny Robotniczej. Prawdopodobnie zresztą to nie tylko powieść wpłynęła na decyzję władz francuskich. Policja interesowała się Jasieńskim już wcześniej zokazji jego działalności teatralnej. Agitacyjny charakter przedstawień prezentowanych na Nowej Scenie Robotniczej niepokoił służby państwowe, aBrunona zaczęto postrzegać jako uciążliwego cudzoziemca.

Manekiny mówią po polsku

Do Polski „Bal manekinów” trafił dopiero w1957 roku, na fali Październikowej „odwilży”, po oficjalnym zrehabilitowaniu pisarza wZSRR. Wczerwcowym numerze miesięcznika „Dialog” ukazał się utwór Jasieńskiego wtłumaczeniu jego wieloletniego przyjaciela-futurysty, Anatola Sterna. Ale jeszcze zanim ta publikacja nastąpiła, tekst przekładu trafił do rąk młodego iambitnego studenta ostatniego roku reżyserii, Jerzego Jarockiego, który uparł się, żeby właśnie „Bal manekinów” zrealizować na scenie jako swój spektakl dyplomowy. Jarocki chodził ijeździł od teatru do teatru, lecz żaden dyrektor nie chciał zgodzić się na jego propozycję. Pomógł mu dopiero Erwin Axer, który namówił kierownika katowickiej sceny, Józefa Wyszomirskiego, żeby dał szansę obiecującemu inscenizatorowi. Itak, Jarocki wystawił „Bal manekinów” wTeatrze Śląskim im. Stanisława Wyspiańskiego. Spektakl stał się wydarzeniem ito nie tylko lokalnym. Odbił się szerokim echem po całym kraju, areżyser pokazał już wnim swój późniejszy, teatralny pazur. Jarocki sięgnął raz jeszcze po dramat Jasieńskiego, tym razem dla potrzeb zagranicznego widza. W1976 roku zrealizował „Bal manekinów” na scenie wuralskim Czelabińsku, mieście „cieszącym się” wyjątkowo złą sławą zpowodu trzech katastrof nuklearnych, jakie wnim nastąpiły na przestrzeni kilku dekad, zudziałem aktorów radzieckich. Być może wybór tej akurat sceny nie był przypadkowy. Skojarzenie manekinów znieszczęsnymi, napromieniowanymi mieszkańcami, którym nie wolno było skarżyć się na swój los, jest aż nadto wymowne.

Katowicka inscenizacja Jarockiego zapoczątkowała żywot „Balu manekinów” na polskich scenach. Reżyserzy nie sięgali jednak po ten utwór zbyt często, świadomi jego inscenizacyjnych iscenograficznych trudności. Ale ci nieliczni, którzy zdecydowali się na to artystyczne wyzwanie, przedstawiali publiczności interesujące inscenizacje. Najlepszą znich okazała się sceniczna wersja „Balu manekinów” zaproponowana przez Janusza Warmińskiego wstołecznym Teatrze Ateneum w1974 roku. Wystąpili wniej m.in.: Marian Kociniak, Ignacy Machowski, Krystyna Janda, Joanna Jędryka iGrażyna Barszczewska. Wpięć lat później Warmiński przeniósł ten spektakl przed kamery Teatru Telewizji. Inscenizacja zebrała bardzo wysokie oceny krytyków, atelewizyjna wersja dzieła Jasieńskiego weszła do kanonu najwybitniejszych osiągnięć Teatru TV.

W1980 roku „Bal manekinów” wystawił Jacek Weksler we wrocławskim Teatrze Współczesnym, aw 1989 utwór ten zaprezentował Grzegorz Warchoł wkrakowskim Teatrze im. Juliusza Słowackiego. Nie sposób nie wspomnieć omusicalowej wersji komedii Jasieńskiego jaką przygotował Teatr Studyjny wŁodzi w1983 roku. Reżyserował Bogdan Michalik, aw spektaklu zadebiutowała Adrianna Biedrzyńska. Muzykę przygotował młody jeszcze wówczas aktor, wsławiony rolą wfilmie muzycznym „Wielka majówka”, Zbigniew Zamachowski. Po latach Zamachowski zasłynie nie tylko jako aktor teatralny ifilmowy, ale również kompozytor iautor tekstów.

W1997 roku „Bal manekinów” trafił po raz pierwszy wsferę teatralną publiczności anglojęzycznej. Nastąpiło to za sprawą Kazimierza Brauna, który przygotował inscenizację tego utworu we własnym tłumaczeniu wamerykańskim Buffalo, wstanie Nowy Jork. Interesująca była koncepcja przedstawienia. Braun zaprezentował ją wramach jednego spektaklu na dwóch scenach: „The Drama Theater” i„The Black Box Theater”. Wpierwszym teatrze przedstawił akcję rozgrywającą się wmagazynie mody, aw drugim – na bankiecie. Wprowadziło to pewien zamęt, gdyż widzowie musieli wprzerwie przejść zjednej placówki do drugiej, ale za to personel teatralny nie musiał zmieniać scenografii. Manewr ten niewątpliwie korespondował zawangardowym duchem utworu, chociaż inscenizacja Brauna nie odniosła wielkiego sukcesu.

Po „Bal manekinów” sięgało także radio, studenci szkół teatralnych przygotowujący spektakle dyplomowe oraz zespoły amatorskie. Ostatnim znanym przedstawieniem jest skrócona, czterdziestominuto-wa, wersja utworu zaprezentowana przez Teatr Ruchu – Warsztat Ekspresji Twórczej zradzyńskiego Ośrodka Kultury, na VI Przeglądzie Teatrów Amatorskich SPOT wWarszawie wmarcu 2005 roku.

Niniejsza edycja „Balu manekinów”, którą oddajemy do rąk Czytelnika, oparta została na tłumaczeniu Anatola Sterna ijest pierwszym wydaniem tego utworu, jakie ukazuje się wosobnej publikacji książkowej.

Piotr Kitrasiewicz

BAL MANEKINÓW

Manekiny

Lider

Arnaux

Deriguard

Angelika

Levasin

Solange

Delegaci

Komisarz Policji

Lokaje

Akt I

Salon jednego zpierwszorzędnych domów mody wParyżu. Słychać przytłumione dźwięki jazzbandu: tango. Na scenie – tańczące pary męskich idamskich manekinów. Manekiny mają przeważnie standaryzowane głowy manekinów zwystaw, niektóre – drążki manekinów krawieckich. Chwilę trwa taniec. Potem muzyka milknie. Tańczące pary rozchodzą się po scenie, część znika wsąsiednich pokojach. Na proscenium spacerują, trzymając się pod rękę, Manekin Męski 1 iManekin Damski 1.
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